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Prenymeratg na „Dziennik Łódzki” 
w Warszawie przyjmoje skłąd Henryka 
Hirszfelda, przy ulicy Mazowieckiej, 
Nr. 16, wprost Towarzystwa Kredyto- 
wego Ziemskiego. Tamże nabywać 
można pojedynoze numery, Dziennika. 


Cena pojedynczego numeru 5 kop,” 


KALENDARZYK. 
Dziś: Józefą Kalasantego. 
Jutro: Cyryla M. B. 
Wschód slunce o 
Długość dnie god; 


godz. 8 min. d2., Zachód o godz. 8 min, 21, 
z, Jgn., 89. Przybyło dnia godz. 10 mia, 9 


pismo przemysłowe, 


Biuro Redakcyi 
Ulica Pasaż 


Adres telegraficzny: 
+"DZIDRTANITIZ,** 


handlowe i literackie. 


ŁUDZK 


CENA OGŁOSZEŃ; 

Za eden wiersz pełitem lub za jego 
miejsce G kop; z ustępstwem wrazie 
oręściej powtarzających sig nibo wię 
kszych ogłoszeń 
hatu. 


Nokrologi za kaźdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiaraz 12 kop, 

Stąłe 3 wierszows ogłoszenia alres 
sowe po ra. £ miesięcznie. 

Od należności przewyższających 10 rs, 
ustępatwo dodatkowe ogólae 6/,. 


odpowiedniego ra- 


i Administracyi 

Meyera N 514. 
i w Łodzi. 
ZODŹ. 


Onlpezonie przyjmowane są; w Administracyi „Dziennika * 
oraz w biur 


ach ogłoszeń Rajchmana i Frendlera w Warszawie 


Rgtopis; nadesłane bez zastrzeżenia — nie będą zwracane. 


Od administracyi, 


Przypominamy: szanownym : prenti- 
meratoróm odnowienie przedpłaty. 


ADMINISTRACYA 
„DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO” 


ma zaszczyt zawiadomić, że dla dogodno- 
ści interesantów otworzyła w dniu. dzisiej. 
szym kantor swojego pisma w sklepie 
W-go Wacława Lissnera przy rogu ulicy 
Piotrkowskiej i Zawadzkiej w domu towa- 
rzystwa akcyjnego Karola Scheiblera, Kan 
tor pana, Lissnera przyjmować będzie za- 
równo prenuinóratę jak i ogłoszenia, oprócz 
warszawskich. 


Wyższa szkola rzemieślnicza 
w ubiegłym roku .szkolnym, 


0% 

Dziewiętnaście lat już upłynęło, jak po- 
wstała w Łodzi, jedyna dotychczas szkoła 
rzemieślnicza, Rozwijała się ona: przez ca- 
ły ten czas bardzo pomyślnie, przygotowała 
dość spory ' zastępoeił,so które «z korzyścią 
pracują na polu przemysłowem, a jednak 
nie zbudzi wielkiego zaiterósowania sobą 
wśród mieszkańców naszego grodu.  Natu- 
ralnie, mówię tu o z interesówaniu, uja- 
wniającem sięw czy s$ j. w ofiarach 
dla szkoły, i w okazywaniu 
którzy ukończyli w niej kurs nauk. 

Na utrzymanie szkoły w roku ubiegłym 
ministeryum oświecenia wyasygnowało rs. 
22,320 rs., toż samo ministeryum ze: spie- 
cyalnych swych środków. przeznaczyło 5,590 
rs., miasto ofiarowało 5,803:rs., razem więc 
było 38,718 rs, 

Uczniów w ci 
333, a mianowicie: 
w Il-ej — 83, w IIl-ej — 67, w1IV-ej — 
w V-ej — 84, w VI-ej — 20. Według wy- 
znań uczniowie dzielili się w osób nastę- 
pujący: prawosławnych było i? katolików 
150, ewangelików 125, żydów 41. Synów 
szlachty i urzędników było 87, synów miesz- 
czan i kupców 202, synów włościan 9, cu- 
dzoziemców 36. Przed samymi egzamina- 
mi w szkole, było tylko 307 uczniów, gdyż 
z ciągu roku szkolnego ubyło 26, a mia- 


20) 


Edward Delpit. 


aa 


Katarzyna Levallier. 


(PRZEKŁAD Z/FRANCUSKIEGO), 


(Dalszy ciąg += patrz Nr. 145). 


Szczęście dla niego minęło, ule wspomnie: 
nie. po niem pozostało; — świat cały ma: 
dziei utraconych, nakształt zagasłych planet 
rzucających jeszcze światło smutne i łago« 
dne.; I ujrzał Katarzyvę piękną, poważną, 
w welonie oblubienicy, na klęczkach obok 
siebie, przy odgłosie organów, wśród dymu 
kadzidła i zapachu kwiatów. I styszał tła- 
my, ich! otaczające, mnóswo: przyjaciół win- 
szujących ma i takich, którzy mu zazdro- 
cili; rzeczywiścię było mu czego: zazdro- 
ścić, była czego: winszować. cie nowe 
rozpoczynał, — Złotawe światło padające 
od świec gorejących na nawę kościoła, po- 
dobne było do odblasku pochodni pogrze- 
bowych. I prawdziwie tak było, bo grze- 
bał swą duszę, która: w owej chwili roiła 
o szczęściu nieśmiertelnem. Ostatnie zda- 
nie ewangelii 
Niebieskiego 


roztgezy tego; co sam Bóg złączył. — By- 
1 


wi radość jed 
Taką miała być przyszłość, taką sobie ją 


[klasie przedstawiają“ cyfry następujące: 
[Klasy „T-ej do IT-ej 41 


agu- roku szkolnego było do TV-ej otrz 
w klasie pierwszej 81, jeszcze zdawa: 
48, sy IV-ej do V-ej 


|jące; z 


nowicie: na własne żądanie uwolniono 13, 
nie stawiło się do szkoły 4, z powodu ma- 
łych postępów w naukach i za złe sprawo- 
wanie się wydalono 7, z powodu nieopłace- 
nia wpisu szkolnego 1, nakoniec 1 nczeń 
zmarł ną tyfus, 

W ubiegłyma roku szkolnym uczniowie 
opuścili 14,619 lekcyj, czyli każdy średnio 
po 44, t. j. po 8 dni, co jest cyfrą dość 
znaczną, jeśli zwrócimy uwagę, iż tylko 

rzez 180 dni odbywały się zajęcia w szko- 
e. Tak znaczne opuszczanie lekcyj: spra- 
wozdanie tłómaczy złym stanem zdrowia 
uczniów, gdyż przeważnie tak objaśniali ro- 
dzice nieobecność dzieci w szkole, choć zda- 
rzały się wypadki, że świadectwo rodziców 
mówiło o chorobie ucznia, podczas gdy 
ten był zupełnie zdrowym, Z tego powodu 
inspektor szkoły na akcie uroczystym zwró- 


r. — 12, w 1878 r. — 18, w 1879 r. — 17, 
w 1880 r4— 
20, w 1883 r. — 28, w 1884 r, — 16, w 
1885 r.—19, w 1886 r.—17, w 1887 r.—20, 
w 1888 r. — 15. 

Szkoła posiada kilka stypendyów, będą- 
cych znaczną pomocą dla biednych uczniów, 
a mianowicie stypendyum imienia Cesarza 
Aleksandra TI w wysokości 150 rs., z fun- 
dusza ofiarowanego przez p. Heinzla; sty: 
pendyum byłego gubernatora piotrkówskie- 
go Kochauowa 80 rs.; dwa stypendya imie- 
nia Karola Scheibłera po 75 rs, każde i 
nakoniec stypendyum imienia Rudnickiego 
150 rs, Wszystkie te stypendya były zaję- 
te, prócz tego jeden uczeń, który ukończył 
szkołę w r. z, otrzymał w r. b. w celu dal- 
szego kształećnia się stypendyum imienia b, | 
kuratora okręgu naukowego warszawskiego 


cił uwagę rodziców i opiekunów, iż takie 
postępowanie źle wpływa na postępy ü- 
czniów, przy sposobności zaś nadmienił, że | 
ji nadal, jak to miało miejsce dotychczas, | 
|przyjmuje rodziców i opiekunów co sobotę | 
od godziny 12:ej do 3-ej po południu w ce-' 
lu wspólnych narad nad pobudzeniem do' 
jpracy i umoralnieniem ich dzieci. | 
|| W miesiącu sierpniu, na” początku roku, 
ʻi w styczniu stawiło się do egzaminów! 
| wstępnych 163 kandydatów, z których przy-| 
jęto 75, a z nich 49 synów mieszkańców 
Łodzi, czyli, że w gronie kandydatów ło- 
dzianie stanowili 30%/,, Kandydaci przyjęci, 
|do szkoły stanowili w roku ubiegłym 475/, 
jogółu kandydatów, podczas, gdy w roku 
„poprzednim 560/,, Zmniejszenie się procen- ' 


pomocy uczniom, tu przyjętych sprawozdanie tłómaczy słab 21 
| przygotowaniem kandydatów, 


Ilość uczniów promowanych +w. każdej 


u 18-ma zdawać po 
wakącyach egzaminy Gopelniające; z-klasy, 
It-ej do IIl-ej przeszło 45, a 14 będzie jesz- 
cze zdawać po wakacyśch; z klasy Iil-ej, 
mało promocyę 36, a 10 ma 
egzaminy powakacy june; z klą- 
promowano 15, co do 13 
zaś rozstrzygną jeszcze egzaminy. dopełnia- 

klasy V.ej do lej pzzeszło 16, a 
T ma zdawać po wakacyach; nakoniec 15-tu 
uczniów klasy Vl-ej otrzymało Świadectwa 
z ukończenia całkowitego kursu nauk. 

Od początku istnienia szkoły ukończyło 
ją 267-iu uczniów, a mianowicie: w 1872 
roku — 4, w 1873 r.—6, w 1874 r.— 1l, 
w 1875 r, — 13, w 1876 r. — 8, w 1877 


przedstawiał, takiej pragnął. Niestety szli 
ręka w rękę a oto jego ręka próżna. Ka: 
tarzyna już go nie kocha, ak v nigdy 
go nie kochała, On nie popełnił nieuczci- 
wości ani kłamstwa, — ona była szeżerą 
klęcząc przed Bogiem, szczerą, gdy przysię- 
gała miłość na wieki, ale oddając wu się 
popełniła omyłkę i skoro przypadek a ras 
czej naturalny bieg zdarzeń odsłonił jej to, 
wtedy powoli, bez wstrząśnień, zimnó, c0- 
fala się. A on cierpiał nad tem. 

Genowefa weszła a za nią Lmcyan. — 
Spojrzała i w jednej chwili domyśliła się, 
eo zaszło. — Więcej zaniepokoiła się bra- 
tem aniżeli bratową. 

— Nie jej nie będzie, mój drogi — po- 
wiedziała. — Widzisz, już ma się lepiej. 

Spojrzała badawczo na Borróza i we- 
stchnęła. Za jej staraniem: ocuciła się Ka- 
tarzyna, policzki jej lekko zaróżowiły się — 
pani Levallier otworzyła oczy. 

— Niedobra! — mówiła młoda dziewczy. | 
na — jak możesz nas tak przestraszać! 

Obsypywała ją pieszczotami. — Drżenie 
nerwowe tej wątłej istoty niepokoiło ją, 
obawiała się powtórnego omdlenia: Prze. 
czuła, że Katarzyna pragnie samotności, że | 
ją męczy obecność czyjakolwiek, ża przy. 
sługę jej wyświadczy, gdy ją uwolni bd 
Maksymiliana i Lucyana. 

— Zostawcie ją samą — powiedziała — 
zaprowadzę ją do jej pokoju, — potrzebu- 
je ona spokoju, męczycie ją. 

Ręką objęła śliczną kibić bratowej i pro- 
wadziła ją, słodko do niej przemawiając. 
W progu salonu odwróciła się mówiąc: 

— Za chwilę przyjdę wam zdać o niej 


t 
j 


sprawę. 
— Dobrze — powiedział pan Lwvallier, 
któremu spokój Genowefy przywrócił całą 


Wittego 78 rs, 50 kop., z sum zaś okręgu | 
tdzielono jednemu uczniowi zapomogę wj 
kwocie 60 re. Uwolnionó od opłaty wpisu | 
w pierwszem półroczu 36 uczniów, w dru- 
gim 45. * Obok tego szkoła posiadała w ro- 
ku ubiegłym fundusze, na zapomogi dła | 
biednych uczniów, a mianowicie pozostałość | 
ż roku póprzedniego 292 rs. 63 kop. od; 
towarzystwa kredytowego 180 rs., od p. Te-! 
śchichą- 200 rs; od p. R. Birnbaunia 100 
rs, złożone w redukcyi „Lodzer Zeitung” 
ptzez różne os 


oby zamiast wizyt nowóro+| 
cznych 90 rs. 78 kop., od kilku nieznajo- | 
niych 150 re. od p. Hofmana ze Zgierza | 
25 rs., od p. Miusojedowa 11 T$., TAZE:n 
1,049 rs. 41 kop. Z tego wydatkowano na! 
zapłacenie "wpisu w pierwszem półroczu za | 
€ W drugiem za 17 uczniów — 380. rs., 
na kupno książek i t. p. dla biednych u- 
czniów 58 rs. 55 kop., na sprawienie odzie. 


i 
U 


zjży i obuwia biednym uczniom 101 rs. 7 |wi 


kop., 
iniesięc 
temuż ta wyjazd do Petersburga w celu. 
dalszego kształcenia się 20 rs. 72 kop., ra- | 
zem więc wydatkowano 580 rs. 34 kop, | 
Podczas aktu uroczystego zarząd szkoły | 
urządził wystąwę pałliogią robót uczniow-| 
skich, Wystawa ta wzbudziła zaintere- 
sowąnie wśród 


na opłącenie kosztów utrzymania 


zwiędzającej publiczności. | 
Wśród tych okazów nowość stanowiły za- | 
jęcia galwanoplastyką, wprowadzone przez | 
p. Riumina, naucz 
okazy różnych klisz ; wzbudzały podziw o-| 
gólny. Nowością były. też malowania na | 
orcelanie, również wprowadzone przez p. 
jumina; roboty te odznaczały się czysto-! 


zimną krew. | 
Dał «nak Borrèzowi. żeby usiadł. Na 
twarzy jega spokojnej nie było już śladu 
wżruszenia, była owszem surowość marmu- 
ru. To sam na sam rożgniewało artystę, 
mniej umiejącego patówać nad sobą. Od- 
powiedział na zaproszenie tonem suchym: 


— Dziękuję. 

— Odchodzisz pan? — zapytał Maksy- 
milian. 

— Tuk, prosząc 0 pozwółenie powrotu 


wieczorem. 

— Dlaczego pan odchodzisz? Czy cię 
wzywa zajęcie jakie? 

— Żadne. 

— A więc? 

— Byłoby niedelikatnie.,. 

— Wcale nie. 

Po tem co zaszło. 

— Genowefu lepiej się zaopiekuje Kata: | 
rzyną, aniżeli jabym to zrobił, a ponieważ | 


20, w 1881 — 23, w 1882 r.— |lerz, 


ztiego jedn-go ucznia rs, 20, oraż jej uczniów ło 


ciela technologii. Piękne | którzy ukończyli 
donosiliśmy już w swoim czasie, z tutej- 
szych zaś przemysłowców ani jeden aie 
zgłosił się z podobną propozycyą. Co 


ścią rysunku. Zwróciliśmy uwagę na ta. 

przygotowany przez uczniów na poda- 
ruńek dla p. Dittla, przemysłowca sosno- 
wickiego, za zasługi położone dla szkoły. 
Kwiaty metalizowane, t. j: powleczona po- 
włoką metalową, żywo zajęły panić, jako 
również nowość w naszej szkole; kwiaty te 
mogą bardzo dobrze słażyć do ozdabiania 
kapeluszy damskich. 

racom uczniów nąd analizą tkania, 

przypatrywali się specyaliści i nie szczę- 
dzi pochwał. 

O różnych preparatach chemicznych, wy- 
konanych przez uczniów, jako nieśpecyaliści, 
nie możemy sądzić, zaznaczamy jednak 
prace z dziedziny chemii organicznej, jako 
dotychczas niepraktykowane w szkola Iódź- 
kiej i stanowiące nowy krok na drodze 
postępu, 

Obfitym był bardzo dział rysunków, któ- 
re w szkole stanowią bardzo ważny przed- 
miot nauki, Rysunki maszyn wykonane 
były jedne z natury, drugie według cyfr, 
danych uczniom i te ostatnie wykonane 
były bardzo dokładnie. Rysuaki z gipsów 
uprawiauć są we, wszystkich klasach, to 
też dział ten bardzo obfitym był na wy- 
stawie, W kompożycyach uczniów zaszła 
w roku ubiegłym pewna zmiana, a miano- 
wicie dotychczas w klasie szóstej zadawano 
jeden temat dla wszystkich uczniów, każdy 
żaś obowiązany był wykonać go w inaym 
stylu, obecnie zaś każdy uczeń dostaje tm- 
ny temat, Z prac tych zasługuje ma za- 
znaczenie okładka do albuma, wykonana 


j aaas aSr pia ucznia klas 
tej Dóringa, właśnie akończ, 
kurs nauk z Adtam > pa 


Z wszystkiego, cośmy dotąd powiedzieli, 
dać, że szkoła pracaje bardzo połytócz. 
nie dla dobra społeczeństwa I że w gronie 
dzianie stanowią spory za- 


stęp. Czy jedaak sympatya, dla, szkoły 


odpowiada korzyściom, jakie ona przynosi? 


Fakty dowodzą e czego innego, 

Na akt uroczysty z przemysłowców lódz- 
kich ledwie kilku się stawiło, natomiast 
widzieliśmy sporo osób z Sosnowiec. „Jest 
to objaw nie. pozbawiony znaczenia. Na» 


stępnie, przemysłowcy sosnowicey postano- 


wili przyjmować na praktykantów uczniów, 
szkołę łódzką, jąk o teu 


więcej, p. właścicięl fabryki 
go chciałem gię zapytać o zdanie pańskie 
Wszak piękuo nietylko w kształtąch ist 
nieje? 

-- Ale w nich jest ono najwięcej Agege. 

— Powierzchownie — zauważył Miksy- 
milia. Piękno ma i igne wcielenis, bo 
inaczej byłoby zawiele lodzi wydziedziezo- 
nych. Bóg musiał temu zapodbiedz, Pię- 
kno istnieje przedewszystkiem w dobrem, 
w miłości, we wszystkich objawach, gdzie 
estetyka gra rolę. Taki sam jest o tem 
sąd pana, czy prawda? 


Kuzniecow, 


Mówił tonem swobodnym, stojący, opar- 
ty o kominek, jego postać wysoka w poko. 
ja wspaniale rysowała się aa tle ciemnego 
duia zimowego. 

Lucyan niósł oczy, wiepił je w miec 
patrznego, y w takiej wili wysok 
wał obraz miłości, nd zz 


Wyraziste rysy Maksysuiliwus; przed 


: 5 = ję. chwilą niepokojem na owase, te- 
jestes = ta to, że mnie musisz znosić... can spokojną aii 2 ze 
p — A pozoru, że uciekasz rze | aa da i praem- woli zaa 
emng ja jestem kontent, że porozma | RA : wieść.  Przemyć 
wismy! dalej. /Chciatbyw się pana poradzić. słowiee mówił ogółnie, wyrażał się  głio- 
— Poradzić się mnie? Mnie? jęznie, bo czuł się obowiąany do  wytzej 
— Jeżeli to uważasz za właściwe. Nikt | mości, jako Gospodarz domu i męczył - 
nam tu nie przeszkodzi, będziesz mógł spo-|*9m bardzo. Gdyby mie to jego walcowe 
kojnie mi odpowiedzieć: z Rze a by okasywsć tak 
I spościł głowę, jak człowiek, który|qiatnittgo “apokoju. > Malarmo odyowie. 
wszedłszy na niebezpi drogę, uważa, [Smak 
że się zadaleko posunął. Zatrzymał sig| — Zanaczyt mi pan czywiae pyłając mię 
zapytująć: o adanie, ale zdaje mi się, te Sẹ pas my 
— Pozwalasz pan? lisz. Teraz ladzie inaczej się 06 19 ‘am 
— Jestem na pańskie rozkazy — powie- | patrują. 5 
duint Lueyan kontent, że mažo się mie od- — Szkoda, bo podług mego wównia, kląć 
_ — Artyści — rzekł pan Lerallior— ma- — Powiedz pan raze że io carska, 
ją przedewszytkiem poczucie piękna; diato- która niewątęliwiw prosjdaie, nie tym 
A 


ns z W 


porcelany w Moskwie, Twerze i Rydze 
wziął do siebie jednego z uczniów "— 


DZIENNIK ŁUDZKI. 


Kijowie a do 24 lipca w Charkowie (wełna) 


od l-go przez trzy dni w Królewcu (weł-|100 wagonów 


dowano w Podwołoczyskach rezerwoar na 
(nie 1000, jak wiele pism 


wanych z klasy V do VI, na praktykę na |ną),od ligo przez tydzień w Rownie (weł-|doniosło). Nafta iść będzie z Batum przez 


cały czas wakacyjny, zapewnił 
praktykantowi utrzymanie, a przecież prze- 
mysłowcy moskiewscy chyba najmniej mają 


interesu w pomaganiu do rozwoju naszego | 
szkoły zwie-| 
dzali fabryki sosnowickie, p. Dittel przy-, 


przemysłu. Gdy uczniowie 
jal na siebie koszta podróż 

Co do ofiar w naturze 
Łódź okazała się pod tym względem tak- 
że bardzo skąpą, gdyż tylko cztery ofiary 
mamy tu do zanotowania a mianowicia 
pp. Meyera, 
Ten ostatni ofiarował szkole piękne szta- 


chety z żelaza kutego, otaczające maszynę | 


parową, którą publiczność mogła widzieć 
w sali aktowej. Sztachety takie koszto- 


wały do 400 rs. 
Wszystkie inne ofiary, a było ich dość 


sporo, 
i innych miejscowości przemysłowych kraju. 
Nawet wspoinniony p. Kuzniecow ofiaro- 
wał szkole dość ładną kolekcyę wyrobów 
z porcelany. Z darów tych zasługują na 
zaznaczenie: maszyna parowa z kotłem 
stojącym dar p. Dittla, wartości 3000 rs.: 
aparat do gotowania parą farb i różnych 
roztworów, dar p. Masłowskiego, dyrektora 
fabryki w Zawierciu, wielce zasł 
polu przemysłowem w kraju. 

Z zestawienia tych wszystkich faktów, 
przychodzimy do bardzo smutnego przeko- 
nania, iż Łódź właśnie najmniej się intere- 
suje szkołą, która oddaje przeraysłowi dość 
znaczne usługi, Co najmniej, dziwna obo- 
jętność. Mamy jednak nadzieję, iż w przy- 
szłym roku szkolnym rzeczy zmienią się 
na lepsze. = 


Przemysł, Handel i Komunikacye. 


Handel. 

— Warszawski komitet giełdowy odbył 
posiedzenie w poniedziałek, celem omówie- 
nia następujących kwestyj: Odroczenia po- 
łowy akcyzy od cukru do grudnia, bande- 
rolowania herbaty, odmowy komory co do 
zaprowadzenia wag centymalnych, pley 
komory w sprawie opinii o rozmaityci 
przepisach komorowych, statystyki handlu 
zamorskiego przez Odesę i wreszcie odmo= 
wy PEt w sprawie agentur kolejo- 
wych. 

— Rozporządzenie departamentu wy 
cznego ministeryum spraw wewnętrznych, 
dotyczące przewozu gałganów poleca, aby 
gałgany przywożone zg zagranicy, | przede- 
wszystkiem były pilnie dezinfekcyonowane, 
wewnątrz zaś kraju przewożone nieinaczej, 
jak upakowane starannie i zaszyte w gru- 
e płótno, nasycone roztworem  subli- 
matu, 

— Ważniejsze jarmarki w lipcu: od 28 
czerwca do 13 lipca jarmark na wełnę w 


nawet na) do 13-go 


Tala szkoły, to | 


ię z Sosnowice, Częstochowy | 
„ło się około czterec 


|tości weksli; o ile 


użonego na|boty likwidacyjnej podobno wa 


| 


20-go w Rydze, 
znaniu, do 11 w Kłcypedach, od 6-goj 
tydzień w Kamieńcu podolskim, od 

przez miesiąc w Grodnie, 
trzy dni w 
w 


mnach, 22-go 


w Niższym Nowogrodzie, od 30-0 


karyjski 
dni w Złotowie w Poznańskiem. 


przez trzy 
Kredyt. > 
— Wydział likwidacyjny warszawskiego 


kantoru banku państwa sporządził już listę | skim 


wszystkich należności wekslowych pozosta- 
łych po b. banku polskim, a  przeznaczo+ 
pych do likwidacyi. Wartości tych zebra- 


mitet dyskontowy każdą pozycyę w przy- 
bliżeniu oszacował. Szacunek ów nie wy- 
nosi wogóle więcej 


o tyle 


cye są zupełnie pewne, 
wartości. 


rzedstawiają żadnej 


w Jarmolińcach, od 2-go do |Odesę 
od 5-go do 10-go w Po- pompowywaną do rezerwosra A potem do 
przez | beczek i do wagonów. 
7-go | mysłowi niema to robić konkurencyi 0 ty- 
od 10-go przez | [e, 
dwa tygodnie w Kownie, od 17-go przezjgo już 
Bydgoszczy, od 19 przez tydzień |że tenże rafinat nawet w Berlinie jest tań- 
Kasimowie, od 20-go przez dni dziesięć |szy od galicyjskiego w Kołomyi a taryfy po 
w Samarze, od 21-go przez miesiąc w Ro- | przewozu z 
przez trzy dni w Połtawie, |być równe. 
'od 27-go przez miesiąc wielki jarmark ma- 
J. Sachsa, Bidermana i Kipra. | 


h milionów rubli a ko- |stzpy. 


jak */, pierwótnej war-jszawið po wyższym kursie. Szozegó 
bowiem niektóre pozy- | ziemskich pad I, droższych © parzy: 
inne niejryi V, ! 
Kurator | tiwane 


wagonami „cysterpami” i tu prze- 
(Galicyjskiemu prze- 


że przewóz dotyczy jedynie rafinowane- 
towaru kaukazkiego do Niemiec i 


odwołoczysk i Kołomyi mają 


SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


Gielda warszawska. Sprawozdanie tygodniowe (do 
dnia 2 lipca) W tygodniu ubiegłym na warszaw- 
targu wekslowym panowało sine wzbaurze- 
nie. Może nigdy jeszcze wahania karsów nie były 
tak znaczne i gwałtowne. Obracano żwawo, s:cze- 
gólniej dewirami natychmiastowemi. Nikt nie 
wątpi, że zwyżka waluty ruskiej zrobi dalsza po 
"Targ papierów publicznych był także bar- 
dzo ruchliwy. Ntale podnoszenie się kursu waluty 
sprzyja operacyom arbitrażowym, Papiery naby- 
wane w Berlinie, łatwo znajdowały as w War- 

niej listów 
rocent od se- 
apływało dużo codziennie Dzgściej posru 
były listy likwidacyjne duže. Pożyczka 49/, 


mało była pabywaną wawo obracano pnoźzczka- 


anku państwa dla uproszczenia sobie TO- |mj premiowemi i 4%), listami wileńskiemi. War- 


rtości 
wątpliwe odstąpić ma jakiej 


rachunek windykować będzie... 


tra, 

— Według wiadomości zebranych przez 
kijowskie biuro syndykatu, w dniu 13 
czerwca r. b., plantacye r 
wych zajmowały obszar 245,82%51/, dziesia- 
tyn. W ka:npanii 1888/89 czynnych bę- 


|do konwencyi, mają wypuścić na rynki vu- 
krowe 19,848,076 pudów mączki z kampa- 
nii 1888/89. 

— Ze Lwowa piszą do „Kraju” 


nockiej ziemi nadchodzą ciągle sensacyjne |61/4%b- Na tar 
h|manewrów spe 


wieści o coraz nowszych, coraz większyc 


tam bogactwach naftowych. Niedawno „pi- 


sałem o olbrzymich pokładach w \Wietrze 
nem (codziennie 500 beczek ropy) „dziś toż 
semo donoszą o Głębokiem a z całej ko- 


tliny krośnieńskojsanockiej już od 6 tygo: 


dni „czerpią—amerykaniel Zarabiają oni 
na nas miliony, bo w braku dystylarń, ga- 
licyjska ropa w */, musi iść za granicę, 
skąd oczyszczona i pozbawiona wszystkich 
tyle cennych pierwiastków produkcyjnych, 
wraca do Galicyi i jako „nafta, amerykań- 


sku” wyciąga nam z kieszeni kolosalue su- 


my! Aby raz temu koniec położyć a nadto 
wstrzymać ohydne wyzyskiwanie naiwnych 
włościan przez spekulantów, zawiązały się 
właśnie 3 wielkie spółki górnictwa nafto.. 
wego w Krośnie, Iwoniczu i Rymaszowie- 
Kolej Karola-Ludwika pozyskała dla sie- 
bie transport nafty ruskiej, Ku temu zbu- 


instytucyi | cały tydzień, 
handlowej prywatnej, która je na własny (do wę 


dzie 189 cukrowni należących i 31 nienale- 
żących do konwencyi, razem 220. Nieczyn- 
nych przostanie 33. Cukrownie należące 


te | szawskie listy ciągle zaniedbane. O akcyach, przez 


nie było nawet mowy. ” 
sburska. pratim ii A tygodniowe 
80 czerwca). Na tutejszym targu wek- 
slowym panowało w tygodnia ubiegłym usposobie- 
nie bardzo moona. Chociaż wywóz zboża osłabł 
trochę w ostatnich czasach, podaż trat zagrani- 
oznych zachowała znaczne wymiary; powiększ ły 
ją sprzedaże spekulantów. Popyt na traty zagra: 


J 
buraków cukro-|nięzne był naizwyczaj ograniczony, gdyż w prze- 


widywania dalszej zniżki karsów na zagranicę, 
przywozowcy ruscy odkładają pokr cie swych 20 
bowigrań w welacie zagranicznej do chwili dogod- 
niejszej. Cała poprawa ra targu tutejszym jest 
jedynie następstwem zwyżki berlińskiej, dlatego 
też i dalszy bieg intezesów zależeć będzie ściśle 
od postawy gieldy berlińskiej Weksie londyńskie 
nabywane na początku tygodni: po 109.20, by 
zaofisrowane dziś rano po 106'/,, lecz nie znajdo- 
wały wcale nabywców. Cena półimperyałów obni- 


nõ 8A-|żyła się o 16kop, a kurs kuponów oelnych o 


u papierów publicznych, skutkiem 
ulacyjnych, kursy uległy silnym 
wahaniom, 
Wełna, Charków, 36 czerwca, Jarmark 
skończył się już wczoraj; aprzedano ogółem 850,009 
udów wełny; najwięcej zakupili fabrykanci z 
Klińca; zagranicę odeszło 4,000 pudów; Torntou 
kupił 85,000 pudów; fabrykanci z Królestwa naby- 
„wali mało, Płacono za wełnę grubą 12 r., za pe- 
| iegon 22 r., za mytą 86 rubli za pud. 
Wełna. Wrocław, 36 czerwca. Po ukoń: 
czeniu jarmarku pozostali kupcy oraz komisanci 
miejscowi nabyli około 1200 ctr. wełuy szląskiej 
tunku po 156—168 m. Później targ 
pomyślnych de- 
Prawdopodobnie 
ocho- 


; lepszego 
| uspokoił się pod wpływem mniej 
Hee z jarmarku berlińskiego. 

wawy przebieg aukcyi londyńskiej zwiększy 
tę do nowych operacyj na targu tutejszym 
„tąkże dowiezione partye wełny polskiej i austry- 
ackiej przedstawiają dobry wybór wszystkich ge 
tunków. Wełna brudna mało ma nabywców. Pła- 
cą 50—56 m. 


| Cukier. Odesa, 29czerwca, Rafnada Brodz- 


kiego 5.40 — 5.45, Ozernomińsk 0.20. Mączka ou-|leżeć do kasy łódzkiej, 


krowa z odstawą w Odesie 4 46. 


sem niszczy straszliwie. Nauka piękna 
przestała już być wyłączną nauką, mamy 
nawet szkołę, która jej zaprzecza czyli szu- 
ka sławy w ścisłem odtwarzaniu natury, — 
a natura bogata w cuda, zarówno bo- 
gatą jest w potworności. Malarz dzisiejszy 
nie zna uniesień. jak poeta, pisarz rozwi- 
jający myśl jaką. Musi coś uderzyć wzrok 
jego, podpaść pod "= i tym sposobem 


pomódz wyobraźni, pokierować ręką jego. 
— Kiedy mie jest prawdziwym ar- 
tystą. 


8 
— Ależ mój Boże, owszem! 

— Skrzydła jego nie mają wtedy żąda- 
nej swobody. 

— Ale pamięć mam dobrą, pan dawniej 
innego był zdania. No, ale czy pan wi- 
dzisz we mnie tylko profuna, który nie 
jest godnym przejść progu świątynią 

— Jak pan możesz przypuścić coś po- 


gy 
— Ostrucyzm taki zmartwiłby mnie. 


— Zaręczam panu. 

— Nie dlatego — ciągnął ualej Maksy- 
milian — żebym się czuł kompetentnym, 
co do sztuki. Powtarzałem nieraz, zaczę: 
sto może: jestem ślepym wobec sztuki, nie 
potrafię odróżnić arcydzieł od dzieła po- 
spolitego, daru tego nie posiadam. Umiem 
jednakże, jeżeli nie odmalować, to przy- 
najmniej apo uczucie ludzkie, odróżnić 
wielkość od małości i słabości takowego, 
oznaczyć granice, gdzie rozpoczyna się zwie- 
rz — jednem słowem, jeżeli idzie o 
piękno... moralne, potrafig wznieść się 
utrzymać na twojej wysokości, 

Ostatnie wyrazy brzmiały, jak wyzwa- 


vig. 

Eepaaomio milczenie, Borréze rozmy- 
ślał. To na, że mąż nie zaniedbał na- 
cisku zrobić przy ostatnich wyrazach. 

— Osy sądzisz pan, żem zarozumiały? — 

Levallier. 


powiadam: przybywszy do nas wyłożyłeś 
pan nam teorye wzruszające; opowiadałeś 
nam dramat... Bohater tego dramatu od- 
jechał radosny dla zlobycia sławy, powró: 
cił zdobywszy ję, ale narzeczoną znalazł 
umarłą, , 

Lucyan poruszył się niespokojnie. Wstał 
raptownie z miejsca i zmieszany zapytał: 

— (óżeś pan z tego wywnioskował? 

— Że nieszczęście jest ogniem próbnym 
dla wielkich dusz — odpowiedział spokoj- 
nie Maksymilian—jest drogą otwartą do 
ideału. 

— To możliwe — powiedział  Borróze. 
Dusza z nieszczęścia wychodzi przygniecio- 
na ale promieniejąca. 

— Ale musi zeń wyjść czystą, nie spo- 
dloną — dodał p. Levallier. Czy pan zna- 
łeś człowieka, nad którego stoicyzmem uno- 
siłeś się w obec nas? 

— Tak znałem go. 

— W jadnej więc szkole obadwa  byliś- 
my, bo ja również znałem istotę doświad- 
czaną przez los, która stojąc nad  niespo- 
dziewanem rumowiskiem spoglądała na ruis 
ny suchem okiem. Jedyną, stałą myślą 
jej było: umrzeć na stanowisku, spe nić 
obowiązek bez wydania głosu, bo tego ho- 
nor wymagał. (o powiesz na to bohater- 
stwo, czy głupotę? Ta istota, ten czło- 
wiek — pan czy ja, — przykuty do obo- 
wiązku twardego, niewdzięcznego, przykre- 
go, ale którego jest stróżem, od którego 
Bóg tylko może go zwolnić, ten człowiek 
wylewający łzy, krew swoją, oddający chę- 
tnie życie, patrzy, jak na jego męczarniach 
zaszczepia się męka innej istoty i nie mo- 
że temu zapobiedz, — czy taki człowiek 
jest bydlęciem, czy posiada wielką duszę? 

Niespokojni, zachmurzeni spoglądali na 
= zdumieni podobieństwem serc swo- 
ich. 

— To wielka dusza, panie — powiedział 
nakoniec Borróze. 

P Levallier skłonił głowę na znak ze- 


Lucyan mówił dalej. 


— No, to mi szczerze odpowiedz, — ar- 
tysta miie może, człowiek nie ma pra | zwolenia. 
wa. AU pana zapytać? 


„oałowieka i oto co ma!nie można, skoro wieczność 


— Niema ruin, z którychby odbudować 
śmiercią się 


dopiero rozpoczyna. 
Maksymilian gorzko się uśmiechnął. Lu- 
cyan nie pojmował się jeszcze dobrze, a 


może chciał tylko się zwodzić, Trzeba by > 


ło dalej rzecz prowadzić. 

— Jeden nieszczęśliwy mniej czy wię- 
cej — ciągnął dalej Maksymilian w społe- 
czaństwie nic nie znaczy, — wreszcie ja ża- 
łuję tylko kobiety, — mężczyzna otrzymał 
od Boga zupełnie ianą energię, wolę sta- 
ńowczą, jego za,ęcia rozrywają mu umysł, 
budowa nawet sama nie dopuszcza słabo-, 


ści. Kobieta, och kobieta do walki nie, 
stworzona. Utarczki jej wzruszają mnie, 


przykrości jej zasmucają. Żeby była 
szczęśliwą musi mieć szacunek u ludzi i u 
swoich, musi być cnotliwą i czystą, Burze, 
życia, jak wiatr, kwiaty — łamią ją. Serce 
mi się rozdziera, gdy patrzę na zbliżającą , 
się burzę, która ma ją porwać i marzę dla, 
dla niej o zakątku jakim spokojnym, pro- 
stym, pospolitym ale bezpiecznym, gdzieby 
burze przystępu nie miały, — gdzie cier- 
pieć będzie, bo to przezuaczenie ludzkie, 
gdzie umrze nawet, ale zachowa godność, | 
umrze bez gwałtownych wstrząśnień nie 
obryzgana błotem, — jak matrona chrze- 
Ściańska, z rękami w krzyż na piersiach | 
złożonemi, z oczyma w niebo utkwionemi. 

— Panie! — zawołał Borróze — mówisz, 
jak poeta. 

Brwi pana Levallier ciągnęły się, noz- 
drza zadrżały; powściągnął się jednak. 

— Fabrykant! — odpowiedział: Byłoby 
to śmieszne. Alə artysta, jeżeli dotknięty 
głęboko, ma widzenie radości i boleści.. 
przypomina pan sobie? À 

— Przypominam. 

— My nieoświeceni, bez rozgłosu, zra- 
nieni moralnie, mamy widzenie prawdy, 
piękna i dobra, czyli razem wziąwszy, 0bo- 
wiązku. Nie przymiot to Żaden, to in- 
stynkt, Niema w tem powodu do wyśmie- 
wania się i do nazywania mnie poetą, je- 
ra nim tak, jak p. Jourdain był prozai- 

Jem, 


(D. c. n.). 


gdzie |jący okręgiem polecił urzędnikom poczty 
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(—) Nowa praca. Zaszczytnie znany ja 
ko współpracownik pism pa fat inżye 
nier Kajetan Mościcki, wicedyrektor drogi 
fabryczno łódzkiej, ogłosił niedawno w 
„Przeglądzie technicznym” pracę pod tytu- 
łem: „Maszyny dwutłokowe o przemiennem 
działaniu.” Przed kilku dniami rozprawą 
wyższa opuściła prasę w oddzielnej od- 
bitce z trzema tablicami rysunków. Pro- 
jekt nowych maszyn pana Mościckiego w 

rzekładzie ruskim przesłany został do 
Petersburga do departamentu handlu i rę- 
kodzieł, w celu uzyskania patentu. 

(—) Z Petersburga donoszą nam, że tam- 
tejszy instytut technologiczny ukończył w 
r. b. łodzianin, p. Eugeniusz Iwanowski, a 
instytut inżenierów cywilnych p. Jan Woł. 
kowski, również łodzianin. | 

(—) Mickiewicz za 80 kop. Tanie wyda- 
nie Mickiewicza nie bardzo się u nas roz- 
chodzi, winne jednak temu są prawdopodo« 
bnie księgarnie. Zwiedziliśmy je wczoraj 
wszystkie i okazało się, że jedna wcale do- 
tychczas nie sprowadziła ani jednego egzem- 
plarza i że tylko w jednej można było do- 
stać dzieł naszego wieszcza, W każdym 
jednak razie sprzedano w Łodzi wciągu 
jednego dnia do 30 egzemplarzy, może więc, 
gdy Mickiewicz znajdzie się w każdej księ: 
garni, sprzedaż pójdzie raźniej, Dziwną 
jest doprawdy obojętność księgarzy łódze 
kich, którzy pomieszczając w swych oknach 
wystawowych wszelkiego rodzaju podręczni: 
ki języka wszechświatowego i t, p: głup- 
stwa, Mickiewicza nie raczą Światu okazać. 

(—) Chrzest Niedawno zniknęła z do- 
wu rodzicielskiego 15-letnia córka Hersza 
Fo, właściciela składń węgli. Dowiadaje- 
my się, że dziewczyna ta przyjęła chrzest 
w kościele katolickim; skłoniła ją do tega 
kroku miłość, a wybranym jest podobno 
młody malarz. Gdzie młoda para przeby- 
wa obecnię, niewiadomo. Mówiono nam, 
że ojciec, człowiek postępowy, nie ma za- 
miaru sprzeciwiać się wyborowi swej córki. 

(—) Majówka. W niedzielę odbyła się 
majówka towarzystwa chóru kościelnego 
przy kościele św. Krzyża. Podczas zabawy 
zebrano czternaście rubli z kopiejkami na 
budowę kościoła. 

(—) Kasa pożyczkowo - wkładowa. Przy 
biurze powiatu istnieje kasa pożyczkowo- 
wkładowa dla urzędników. Do kasy tej 
należeli i urzędnicy poczty, ponieważ jednak 
przy zarządzie okręgu w Warszawie istnie* 
je podobna kasa wyłącznie dla urzą- 
dników poczty i telegrafu, przeto zarządza: 


w Łodzi wykreślić się z tutejszej kasy i za- 
pisać się na członków kasy w W arszawie. 
Wówczas zainteresowani zwrócili się do 
władzy z prośbą pozwolenie im i nadal na- 
gdyż należenie do 
kasy warszawskiej połączone jest dla nich 
z wielu niedogodnościami, Prośba ta je- 
dnak pozostała bez skutku [i dopiero na 
powtórne podanie nastąpiła decyzya przy- 
chylna. s 

(—) Operacya komisowa przyjmowania 
rachtów na drogach żelaznych na towary, 
wysłane za zaliczeniem do miast, w których 
znajdują się kantory lub oddziały banku 
państwa, otwartą będzie w oddziale piotr- 
kowskim od duia 13 b. m. Oddział banku 
państwa w Łodzi wprowadził u siebie ten 
rodzaj operacyj jeszcze przed dwoma laty. 
Operacye tego rodzaju wcale nie są obo- 
wiązującemi dla oddziałów banku i wpro- 
wadzają się jedynie tam, gdzie tego zażą- 
dają iuteresanci. W Łodzi przed dwoma 
laty kilka firm, jako to: pp. Poznański, 
Birnbaum i t, d. zwróciło się z podaniein 
do władzy o zaprowadzenie tej operacyi, 


Ina co nastąpiła pe oki przychylna. Po- 


czątkowo bank pobierał */,%/,, później je- 
doak podwyższył komisowe, na czego 
operacya ta znajduje się w upadku. 

(—) Towarzystwo kredytowe przypomina 
stowarzyszonym, wezwanym w swoim cza: 
sie o otynkowanie domów, aby obowiązku 
tego dopełnili w tetminie właściwym. Gdy- 
by wszakże dla ważnych powodów nie mo- 
gli robót tych uskutecznić w r. b., w takim 
razie obowiązani są w ciągu b. m. zawia- 
domić o tem dyrekcyę piśmiennie z wy- 
łuszczeniem motywów, które, jeśli dyrekcya 
uzna za zasługujące na uwzględnienie, 
w takim razie udzieli prolongacyę. Później 
żadne prośby nie będą uwzględniane, 

.() Sesya kwartalna majstrów cechu tkac- 
kiego, odbędzie się w poniedziałek d. 16-g0 
b. m. w domu zgromadzenia przy rogu ulic 
Piotrkowskiej i Przejazd. 

(—) Wiadomości osobiste. Z nauczycieli 
wyższej szkoły rzemieślniczej wyjeżdżają na 
czas wakacyjny: ks. kowski do Cie- 
chocinka; pp. Schmidt i Markiewicz za 
granicę; pp. Fuchs i Sturzeł do guberni 
warszawskiej; p. Mojsiejew do Petersburga; 
p. Oleniew do Moskwy i p. Siwołobow do 
Orenburga. 

(—) Hammel und Tak się 
ws ie zabawa urządzona w niedzielę i po- 
niedziałek; przez jednego z restauratorów 


Nr. 146 


DZIENNIK ŁÓDZKI 


przy ulicy Krótkiej. Jest to gra w kręgle, 
gdzie pierwszą wygraną stanowi żywy ba- 
ran ze złoconemi rogami, drugą 8 żywych 
kaczek, trzecią 5 i t. d., wszystkich kaczek 
było do wygrania 20. Stawka za trzy rzu- 
cenia kulą wynosi 15 kop. Zabawa ścią- 
goęła dość liczne gw amatorów, którzy 
z zapałem oddawali się sportowi kręglo- 
wemu, 

(—) Kancelarya towarzystwa popierania 
przemysłu i handlu mieści się obecnie 
w domu pod Nr. 5140 przy pasażu Meyera. 

(—) Wokanda. We czwartek dnia 5 lipca 
w sądzie zjuzdowym rozpatrywane będą 
sprawy: 1) Emmy Pepid obwinionej o kra- 
diet, 2) Fryderyka Ceidlera o gwałt, 3) 
Gotliba Pińkowskiego, o kradzież, 4) Efro- 
ima Rosenwalda o obelgi czynne i słowne, 
5) Franciszka Jasińskiego o niespełnienie 
rozporządzeń policyi, 6) Feldana Jankla, 
o tosamo, 7) Sury Chananowicz, o namowę 
do oszustwa, 8) Jankla Gdańskiego, 
o niespełnienie rozporządzeń policyi, 9 
Chilia Sandlera vel Sange o tosamo, 10 
Juli Nowak i Augustyny Zgern o obelgi 
słowne, 11) Gustawa Torno o rozpajanie 
dzieci, 12) Franciszka Fiszera i Jana 
Schmidta o niespełnienie rozporządzeń po- 
licyi, 13) Teodora Gustawa Engla o obelgi 
czynne, 14) Gotfryda Chwasta i Fryderyka 
Freyera o obelgi czynne, 15) Abe Szwarca 
o naruszenie ustawy budowlanej, 16) Ka: 
rola Reinholda o ukrywanie kradzieży, 17) 
Jana Roliofa o gwałt, 18) Wilhelma Nit- 
schke o powtórne żądanie zapłaty, 19) 
Skarga incydentslna Kaźmierza Wach 
wicza na wyrok sędziego pokoju V wy- 
działu, 20) Sprawa Franciszka i Maryanny 
Słascys o rozdział spadku po Kaźmierzu 
Wieczorku, 21) Jana Junga sprawa kasa- 
cyjna przeciwko Bmilii i. Wandzie Wandel 
o 22 rs., 22) Izraela Kornwassera skarga 
kasacyjna przeciwko Szlamie Mincbergowi 
o 30 rs. Oprócz tego przyjdą pod rozpo- 
znanie sądu dwie sprawy cywilne. 

W piątek dnia 6 lipca 1) Sprawa Her- 
mang Wolfa, obwinionego o naruszenie 
ustawy budowlanej, 2) Gustawa Kunkela 
o pobicie, 3) Frajdy Pemerson o niespeł- 
nienie rozporządzeń policyi, 4) Jankla 
Poznersona o tosamo, b) Konstantego Fol- 
warskiego o potwarz, 6) Maryanny Kandt 
o *samowładność, 7) Jankla Hincberga 
o naruszenie ustawy tabacznej, 8) Anto- 
niego Domańskiego o potwarz, 9) Moszka 
Majera Rormana i Dawida Gorzewskiego 
o niespełnienie rozporządzeń „policji, 10) 
Edwarda Hercoga o obelgi słowne, 11) 
Emila Lamerta o obelgi słowne i czynne, 
12) Mordki Weisa o przekupstwo, 13) Ze- 
lika Erlicha o niezachowywanie czystości; 
14) Marysnny Minch o obelgi słowne 
i czynne, 15, 16, 17, 18, i 19) sprawy cy- 
wilne, 20) Daniela Hiifnera, przeciwko 
Gotlibowi Wilhelmowi o zwrot kotła. 
Sprawy kasacyjne: 21) Ludwika Kłaczyń- 
skiego przeciwko Adolfowi Szmalc o 27 rs., 
22) Jakóba Wasylewskiego, przeciwko An- 
toniemu Pongowskiemu o 8 rs., 23) Abra- 
ma Mendela Izbickiego, przeciwko Włady- 
sławowi Domagalskiemu o 21 rs., 24) 
Rozalii Singer, przeciwko Janasowi Jaku- 
bowskiemu 0 8 rubli. 

(—) Metesrologia za miesiąc czerwiec. O ile 
maj był bardzo kapryśnym, o tyle czerwiec 
odznaczał się stałością i darzył nas dość 
ciepłem powietrzem, pod koniec nawet go- 
rącem. Przeciętna średnia temperatura wy- 
nosiła dla godziny 8-ej rano + 13,6? R., 
dla 1-ej w południe + 16,8% R., dla szó- 
stej wieczorem +- 17,19 R., dla całego zaś 
dnia + 15,8” R. Granice wahań tempera- 
tury są dość rozległe, albowiem maximum 
wynosiło w d. 26 czerwca + 37,59 R. w słoń- 
cu, minimum zaś w dniu 2 i 16 czerwca 


+ 69 R. w nocy. Największej wysokości | 


ngl barometr w d, Z3-ym czerwca, 


gdyż 751,5, najmniejsza wysokość przypada swych 


na d. 13 czerwca, a mianowicie 735; prze- 

ciętna wysokość barometru była 744,2 mi- 

limetry, Dui hyh przeważnie piękne, dżdży- 

stych ledwie kilka się trafiło, Wiatry pa- 

nowały przeważnie południowo-zachodnie i 

M, inne rzadko się tra- 
y. 


—) Nowa obława, zarządzona w tych 
disor z rozkazu z policmajstra Maksi: 
mow: a w ręce policyi óŚmiu rzezi- 
mi : Teofila Wochnickiego, Francisz- 
ka W. iego, Majera Gorczyńskiego, 


Birnbaum i Löw, utonął 


(—) W stawie przy fabryce firmy Schwarc į utrzymanie klas wstępnych przy gimnazy- 
aa ma 


mi, 
Pomimo natychmiastowego ratunku, wydo= 
byto chłopea martwego z wody. 

(—) Licytacya. Jutro dnia 5 lipca, w 
wydziale administracyjoym rządu guber- 


przed kilka dnia-|ach i 
czas kąpieli, 16-letni Jan Schmirke, | zawieszone, z vatkiom tych miejscowości, 


| gdzie językiem iudności nie jest język ruski. 
gdzie językiem nie j yk ru 
TI. W uzupełnieniu ch para 
fów zatwierdzonej d. 12 sierpnia 1871 r. 
ustawy dla gimnazyów i pragimnazyów mi- 


nialnego piotrkowskiego, odbędzie się licy- ar» oświaty postanowiono: 


tacya, za pośrednictweia deklaracyj opie- 
,czętowanych, na oddanie w antrepryzę ro- 
jbót restauracyjnych przy jatkach w No- 
,wym i Starym Rynku w Łodzi. Licytacya 
rozpocznie się: co do jatek na Nowym 
| Rynku od sumy 5,926 rs. 67 kop.; na Sta» 
prym Rynku od sumy 4,124 rs. 9 kop. 
| (—) Targi łódzkie. Wczoraj na stacyi 
towarowej drogi zelaznej sprzedano 200 
,korcy pszenicy po 6 rs. 50 kop. i 100 
„korcy po 6 rs. 40 kop.; żyta z Włocławka 
|sprzedano 300 korcy po 3 rs. 90 kop., 
,z Rogowa 200 korcy po 3 rs. 85 kop. Na 
Starym Rynku sprzedano 400 korcy psze- 
nicy po 6 rs. 30 kop.—6 rs. 50 kop., żyta 
250 korcy po 3 rs. 75 kop.— 3 rs. 90 kop. 
na żyto popyt był dobry, podczas gdy na 
pszenicę słaby; największym popytem cie- 
szył się owies, którego nawet okazało się 
za mało, w każdym razie sprzedano go 
180 korcy po 2 rs. 55 kop.—2 rs. 75 kop., 
za wyborowy płacono nawet 3 rs.; jęczmie- 
nia sprzedano 200 korcy po 3 rs. — 3 rs. 
40 kop. 

(—) Na poczcie rozpoczęto obecnie malo- 
wanie podłóg, skutkiem czego segregowa- 
nie listów i gazet, przeniesione do wielkiej 


0-|sali, gdzie publiczność załatwia wszelkie 


interesy. 

(—) Pożar. W sobotę o godzinie piątej 
po południu wszczął się ogień w przędzal- 
ni odpadków bawełnianych p. I. N. Lubiń- 
skiego przy ulicy Widzewskiej Nr. 117. 
Pożar powstał w grempłarni, stłamiono go 
bez pomocy straży. Spalił się jeden grem- 
pel. Straty wynoszą około 400 rs. 

(—) Ze straży ogniowej. Na jednem z 
posiedzeń członków rady zarządzającej 
straży ogniowej uchwalono, aby pomocnicy 
starszych toporników mie nosili nadal 
chwastów przy sznurkach od Świstawek, 
gdyż oznaki te należą się jedynie star- 
szym topornikom. Z tego powodu w sfe- 
rach zainteresowanych panuje wielkie wzbu- 
rzenie, Komiczne! 

NE) Koncert. Przyjeżdża do naszego mia. 
sta dla wystąpienia w koncercie, tenor, pe 


Michał Kitain, wychowaniec warszawskiego | 
ze | 


konserwatoryum. P, Kitain wystąpi 
współudziałem panny Gałdowskiej (sopran) 
i p. Biernackiego, również wychowańców 
konserwatoryum warszawskiego. P. K. zy- 
skał sobie uznanie na popisach konserwa- 
geer Koncert zapowiedziano na sobotę 
w bieżącym tygodniu. r 

(—) Sprostowanie. W numerze wczoraj- 
szym w „kronice łódzkiej,” gdzie jest mo- 
wa o szkole rysunkowej niedzielnej, wydru- 
kowano: „malarzy i 4,” zamiast „malarzy 
314. 


KRONIKA. 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— Warszawa. Wiadomości dworskie. W 
niedzielę o godzinie ósmej 53 m. rano 
raczył przybyć do Warszawy i zatrzymać 
się w pałacu Łazienkowskim Jego Cesar- 
ska Wysokość W. książę Włodzimierz 
Aleksandrowicz z Małżonką Jej Cesarską 
Wysokością W. księżną Maryą Pawłówną, 
popołudniu Dostojni Goście zwiedzili szpi- 
tale Ujazdowski i Oftalmiczny, a wieczo- 
sem raczyli zaszczycie swą obecnością raut 
wydany na cześć Ich Wysokości przez J. 
W. Naczelnika kraju w b, Zamku Króle- 
wskim. 

Uniwersytet warszawski delegował jako 
przedstawicieli na uroczystość ob- 
chodu 900-letniej rocznicy przyjęcia chrztu 
na Rusi profesorów Samokwasowa i Kuła- 
kowskiego. . 

Zebranie koleżeńskie. Wychowańcy b. 
szkoły realnej kieleckiej z lat 1848 do 
1862 zebrali się w tych dniach w Warsza- 
wie i wedle ułożonego programu wycieczką 
na Bielany i do Jabłonny. wreszcie wspól: 
ną ucztą obchodzili uroczystość zebrania 
się i odnowienia sympatycznych wspomnień. 
W zjeździe uczestniczyło wiele znanych 
osobistości jak Adolf iński, profesor 


Chaję Rojzę Gottel, Pess mant, Szaj- |uniwer. warsz. Antoni Slósarski, Mócisław 
dia Udal. M. Go , ę Dya 


rozewski i F. Walko- 
w . Przy takich p Bór w lecie 
zboże jest wybornem schronieniem dla zło- 
dziei; po żniwach będzie ich można łatwiej 
wyławiać. 

(—) Aresztowano pasera, niejakiego Loj- 
busia Neimana, stałego mieszkańca War- 
szawy, przebywającego w Łodzi za pasz- 
portem 


(—) Nieletni oszust. Abram L. 15-letni 
uczeń sklepowy z nu N. „275 


magazy 

pray ulicy Piotrkowskiej, skradł na poczcie | «usirynckie 159.26, 

letniemu J bskiemu list z 7 rs. 30 |sza rozporządzenie, dotyczące klass - |ruska 97.70, renta złoża 11 
astrzębskiem po y średnich zakłasach |in zoa 60, siaa 440, dyskowto ih 


te są na- pt, watue M 


kop. Abram L. wyłudził od J. list pod po- 


zorem, że go prędzej wyekspedynje, Wożny 
p kai A, ky rawie nie- 
letniego oszusta, którego | 


też aresztowano. 


Godlewski, redaktor słowa i w. in, 
dzi brał w zebraniu udział | oo Rogojski, 
Projekt. Pewne kółko m warszaw- 
skich agituje projekt założenia kasy oszczę- 
dności dla kobiet pracujących. W tym 
celu ma się jak donosi „Kur. warszaw.” 

zawiązać specyaloa spółka, 
Prezesem dyrekcyi głów- 


Z Ło- 


nej towarzystwa kredytowego ziemskiego w | 


1) Klasy wstępne winny być otwierane 
wszędzie, gdzie utrzymanie ich okaże się 
możebnem z istniejących funduszów. 

2) Klasy wstępne utrzymywane być win- 
ny na koszt opłaty lub funduszów miej- 
scowych. Klasy te otwierane być mogą 
na koszt skarbu tylko w tych miejscowo- 
ściach, gdzie język ludności nie jest ruskim. 

3) Uczniowie klas wstępnych przyjmo« 
wani być mogą do klasy 1 po złożeniu 
egzaminu konkursowego na równi z innemi 
dziećmi i zajmują tylko wolne miejsca. 

4) Wysokość opłaty określa p. minister 
oświaty stosownie do warunków miejsco= 
wych i ogłasza -przed początkiem roku 
szkolnego. 

HIII. Punkt b art, 29 ustawy gimnazy- 
alnej ma być wyłożony w ten sposób: 

by Dla wstąpienia do klasy 1 wymaga- 
nem jest: płynne czytanie i opowiadanie 
po rusku, rozbiór otymologiczny, dyktando 
ruskie beg poon słów, wypowiedze- 
nie wierszyka ruskiego i czytanie po staro- 
słowiańsku. 

Przepisy powyższe zatwierdzone zostały 
w dniu 12 czerwca r. b. 

— Zmiana. Dyrektorem kopalń i zakła- 
dów przemysłowych towarzystwa sukceso- 
rów v. Kramsty, na miejsce p. Wistera, 


Fery mianowany, jak się dowiaduje „Ty- 


dzień,” inżynier górniczy p. Baranowski, 
brat znanego profesora Ignacego Baranow- 


skiego. 

— Częstochowa. Kalendarz, Nakładem 
redakcyi „Kartki ogłoszeń“ ma wyjść w sier- 
pniu r, b. kalendarz na rok przyszły p. t. 


„Częstochowianin.” 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 2 lipca, (Ag. p.). Minister 
sprawiedliwości, wyjechał za urlopem za 
granicę, 

Moskwa, 2 lipca. (Ag. p.). Tworzy się 
tu akcyjne towarzystwo pod nazwą, „mo- 
skiewskie przewozowo-żeglugowe towarzy- 
stwo,” w celu popierania wewnętrznego 
handlu, a mianowicie środkowo -azyatyckie- 
go. Towarzystwo truduić się będzie prze- 


| wozem, ubezpieczeniem i udzielaniem po» 


życzek na towary. Kapitać zakładowy wy- 
nosić ma rs. 1,000,000, 

Paryż, 2 lipca. (Ag. p.). Przez powtór- 
ne głosowanie w departamencie Chawent'y, 
wybrany został bonapartysta Jolibóre do 
izby deputowanych. Dereulóde poniósł sta- 
nowczą poraźkę. 

Paryż, 2-go lipca. (Ag. półn.). Poseł fran- 
cuski w Berlinie donosi, że uczniowie szko- 
ły wojskowej w Metzu, którzy przekroczyli 
granicę i obrazili straż francuską, oraz stu- 
denci z Fryburga, którzy obrazili podró- 
żnych francuskich, zostali jak najsurowiej 
ukarani. 

Konstantynopol, 2 lipca. (Ag. półn.). Am- 
basador turecki w Petersburgu, zapowiada- 
jąc rychłe ukazanie się noty gabinetu pe- 
tersburskiego w sprawie bułgarskiej, doda- 
je: „Rosya jest przekonaną, iż Niemcy po- 
prą jej propozycye.” 


OSTATNIE WIADOMOSCI HANDLOWE. 


Berlin, 2 lipca. Optymizm giełd wzmaga 
się z dniem każdym. Pomimo znacznych 
różnic kursowych re ya końcomiesięczna 
skończyła się iwie, bez żadnej niewy- 

acalności, To dodało giełdzie nowego 

Wobec coraz liczniejszych obja- 
wów pokojowych, spekulacya wykonywała 
dziś wielkie zakupy, które wywołały 
znaczną zwyżkę kursów. Korzystały prze- 
dewszystkiem akcye banków, Na targu za- 
granicznych papierów państwowych poży- 
czki ruskie zajmowały pierwsze miejsce, 
e względem ożywienia obrotów i zwyżki 
ursów. Na giełdzie zbożowej ruchy był 
bardzo mały; notowano wyżej pszenicę 
0*/, m. żyto o */, — 1 m. 

Berlin, 2 Bilet i 
193.90; £%/, listy zastawne 6060, Ki ty rr as 
lite 0990. 5", pożyczka wschodnia I] em 68.60, 


isyi 5960, 4 . 84.00), 
R: wdawać ak agd A>) pe o nast 


Królestwie Polskiem mianowany został j5', pożyczka premiowa z 1464 roku 165.00, taka: + 


gubernator radomski t. rad. Tołoczanow. 
Klassy wstępne. „Prawit. wiest.” ogła 


Saakowyah m 


£ Wydawanie fendumów ze skarba na 


“feyo kredytowa 1 


1866 r. 148.50: akoys banku haodiowego —.—, dy- 
skontowego —.—, dr. żel. warez wied. 145.30, aš- 
s 


fipca Pożyczka raskas 1475 roku 


s 
2 


warszawa, 


a 


Ta a | 


3 

c) 
akiego. Pazenica sm. wd ——, pstra i dohra 65 -5 
ża biała —— 650, wyborowa 670—67. 
wyborowe 860-876, średnie 330——, z li- 


we — —; jgozmiań 2i 4-0 ,————, owies 235 
—240, gryka ——— —, RW letgi——, simywy — 
—— jkraps zim. ——, groch polny — = ——, 
cukr. ———— , fanla sa korzeñ, 
Dowieziono pszanicy 800, żyta 500, 


Warszawa, 2 lipca. Okowita, Ceny nicarega- 
lowane. 
Berlin, 2 lipca. 


Psazanioa 152—177. na lip. sier. 
168Y,, na list. gr. 169, Żyto 124 —190, ua lip. siat 
128'/,, na list, ge. 186 

Londyn, 30 czerwca. Cukier Java 96 pros. 15%% 
stale, cukier hurakowy 14 mocaa, 

Liverpoo!, 30 czerwca. Sprawozdanie końcowe, O! röt 
8,000 bel, z tago nu spekalacyg : wywóz 500 bri 
Stale. Middling amerykańska na czerwiec - Wi- 
piec 671, na lp. sier, Otsa na sier. wrz. „07%%4,, 

paź. OPi jst 69%, na | 

gr O'h na gr. st, 5'%/,,, na at. ft, Ota p. 
Kawa good syerage - Santos 


N. Ik- 


TELEGRAMY GI£ŁDOWE. 


lzdnia 2 Z daia 8 

Giełda Warszawska. 
Żądano z końcem giełdy. 
Za weksie krótkoterminowe 


na Berlin za 100 mr.. . . .| 62.15 61.50 
na Londyn „ 1 1069 10,44 
na Paryż „100 f 4215 1157 
na W „100 A. 84 15 83 86 
za państwowe 
Listy likwid. Kr. Pol. duże . .| 9030 | 90.30 
Ruska poż. wschodnia IlI-am 3. — v8 35 
» Aa poż wewnętrzna z r. 1637 | 8256 82580 
Listy zast. ziem. Seryi 1 109.950 | 10080 
E. w % y 99 80 93.70 
Listy zast. m. Warsz że . 1 9950 | 100. — 
t Tag, — gi AE 9166 | 3780 
Listy zast. m. Łodzi Żeryi 1 96 26 2 
" n»n r n 2 93 25 —, 
= n a « 8 93 75 —— 
Giełda Berlińska. 

Banknoty rosyjskie zaraz. . .|19390 | 193.35 
m A na dost. 193.25 | 1933-— 
Weksie na Warszawę kr. . .|19350 | 19290 
è Petersburg kr. 198.— | 18210 
„ „ t. 191,80 | 190.75 

= Londyn kr 20.89 20.38 4, 

A 20.32 | 20.324, 
z Wiedeń kr, 162.85 {16235 
Dyskonto prywatne 1% 1% 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOSC:. 
Małżeństwa zawarte dnia 2 lipca: 


W parafii katolickiej 1, a mianowicie: Antoni 
Hendrysiewicz z Józefy Kempińską. 

p oce: ewangielickiej — 

Z marli dnia 2 lipca: 
„Kal : dzieri lat 154a rmarło 10, w tej 
kiczbie ów 7, dziewcząt 8; dorosłych 2, w tej 


Ewangielicy: dzieci do lut 15-ta zmarło 6, w tej 
liorbie chłopców 2, drieweząt 3, doroslych æ, w ùj 
liczbie mężczyzn —, kobiet —, a mianowicie 

Starozakoani: dziaci do lat 15-1a zmarło 8, w tej 
liczbie chłopców 2. dziewcząt 1; doronipch—, w uj 
liczbie myężnzyza —, kobiet —, a mianowicie 


LISTA PRZYIJEZONYCH 

Hotel Polski. Zawisza z Korytkowa, Frycz 
z Kielc, Kantor s Warszawy, Rosenbaum z Siera- 
dza, Zieliński s Rychłowie, Kittel z Warzcawy, 
Hampel z Warszawy. 

Hotel Victoria. Rotschild z Częstochowy, 
Łucki s Rostowa, uza z Nachiczewany, Wo- 
licki z Warszawy. 

Grand Hotel. Diksteia z: Kremietczaga, 

z tadta, Schaberg » Gerelsberga, 
Meyer z Warszawy, Bytt z Moskwy. 
Hotel Manteuffel. Kuhis £ Chemotska, 
z Warssawy, Kuske ze Zduńskiej. Woli, 
Szyszkow z Petersburga. 


Restauracya Benndorfa 
ulica SREDNIA. 
We środę 4 lipca, we czwartek 5 
lipca, w piątek 6 lipca, w tobotę 7 
lipca i w niedzielę 8 lipca. 


Wielkie Koncerty, 


węgierskiej Tri 
d y; m 
h Poa o Mak p "8 istrza 
8 = uałakią e godai MAREAS 
Wejście 30 kop. Dzieci 10 z 
Przy nadchodzącym ¿mroka 


będzie uilinmikow 28). 
W razie mi pl 4 
dzie się w sali Wejócie do sali 


59 


sr, 


DZIENNIE ŁODZKI Nr, 146 
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I  REDAKGCYA, ADMINISTRACYA I DRUKARNIA 
i „Dziennika Łódzkiego 


A 
ni PA 
Wi przeniesione zostały do willi w Pasażu Meyera. „i 
ko EE HE E E E E OE >< << 6 EEIEIE EAEE 36 3-6 E E 3-<_3-€ EOE E 


Lekarz Weterynaryi Droga: -żelazna warszawsko - terespolska, 


L. Szafnicki, Wykaz ruchu i dochodu za m. maj 1888 roku, 
osiedla się w m. Zgierzu udzielaj 1) Za przewóz, 48,492 pasażerów, „., rs. 52,053, kop. 84, 
porady w-miejseu i okolicy. b w. ,2,020,996 pudów towarów. s 124,961 83, 
892-—14-—-1 | 3) Dochody różne, . 1 aiaia a soda w 259. dawa yoI 
razem +/rs. 177,276, kop. 233 


Dr J. Birencwei W BAROLE, si: 
b. asystent oddziału dior! eg 4.klasowej Realnej 


i skórnych szpitala starozakonnych | 
w Warszawie przyjmuje” wyłącznie J. Mejera 
z cierpieniami org. płciowych i. skó- lekeye wakacyjne "rozpoczynają się 


ry od 11—]i 3—7 po połodniu.|dnją 3-go lipca. * Do dnia'8.go lipca . . ; 7 
ulica Piotrkowska 257-A, gdzie cu: zapis uczniów przyjmuje się w miesz- Wynajmuję w maju 1887 r. A nckbds # Magia % > 
kiernia Meyera. 683—30—10 |kaniu dotychtczasywem w domu zatem w maju 1888 r. więcej © rs. 12, b 


Od 26 czerwca (8 lipca) r, b.  |Góldberga przy! ulicy Cegielnianej, |do przeprowadzki konio i rólwagę Oda adj do bryka Lcd rę 


s po.B-ym lipca w tnieszkaniu nówem|na reśorach. Dudzie uważni czu. > 
KANCELARYA REJENTA Z p ody Konasciego przytulicy rógiwają nad rzeczatni. `W razie! nie: , wynosił „4 » „7, 4, (6 rs, '1*730,289 kopi 34 
KONSTANTEGO MOGILNIGRIEGO Wschodniej i Dzielnej. 864.5.3|pogody dóru gumowa i wszystko| W tymże samym czasie 1887r, było dochodu „ 828,365 / „ - 051/, 
to, ea potrzebie do starannego Gpń-|ż.tem w r. 1888 dochód zmniejszył się,o „rs. 98,075,kop. 71:/, 


z dotychczasowego lokalu przy No. Dla Rodziców | Opiekunów. 


kowania rzeczy. £ 1.349 891—1—1 
wym-Rynku Nr. 7 przeniesioną zo- M s hę: „czyli 241 „84 Jo: 89] 
Na mocy. upoważnienia - wyższej 


Wdowa Deryng 


staje do domu Kiihna przy ulicy daf à ri OMA A 
ini i Jie-|włädzy szkolnej i z pomocą nauczy- Konstantynowska 316. PEWIEIETYE | „pga 301 

pęt t Pw mar "zie p sel votnidram, d. 4 soda r.) b. 896—10—1 | Wprost ze źródeł nadeszły świeże - 
nnn, |szkołę jednoklusową 2 klasą przy-| *AWLAN MITNJAIV - ls 

Student II[*" kursu jsetowawozą dla „shłopców „i dziew. ZAKŁAD MLECZNY e. | 
Iostytutu Technologicznego, przy- szynek przy ulicy Piotrkowskiej z dominium Jagodnica i " 
poi uczniów do szkół rządo* Nr. 566 w domu W. Desslera: Za-|g namiocie) napojów gazowych Fry: Per ara 
wych tejszych. Wiadomość w  re.|fi> „uczniów i, uczennic, rozpoczniejderyka Sellin przy ulicy Konstanty- oraz sole, pastylki, ługi etc, do Apteki 


się dnia 4 lipca. ». b. codziennie ( 
zrana od 9 do 6 po południu w mo-|1 Jipca bir dominium Jagoduica 
jan e m ii EN pray Soðin dwa razy sakja swą F. M U L LE R 
ulicy Fiotrkowskiej Nr. 711, dom produkcyę po cenach następujących, ddwriiej e d Bechtolda, ulica Piotrkowska 
Schópkiego i trwać będzie da 13|mleko niezbierane kwarta kop. 6, dias WOSEE M NE 266. Un: G86 16 "TY 
lipca w tymże domu, a następnie|zbjerane i kwaśne po kop. 4, śmie- aL i 
po PeZ AIE pjo się w, domultana kopa 30,, śmietanka kop. 25 | 
resslera. „|Na zamówienia z odstawą do do.| "4 i j : NAN Gp ron 
Na życzenie Szanownych Rodzi-|nów. Tamże napoje gazowe i*wi= Meble do sprzedania Dr. Littauer 
ców i Opiekunów mogą być dzieci|ną musujące w  9-iu gatunkach. |kanapa, 2 fotele i 6 krzeseł mię: po odbyciu specyalnych studyów za- 
psp pasabiano do, gimnazyum) 1 Handlującym "ustępuje się odpó-|kich niebieski pluszem ktytych, granicą Srila do Łodzi.i przyj- 
sztąłcone w muzyce na moim for-|wiedni rabat, . jeden" stół machoniowy owałny i 8 muje Z cierpieniami skóry i, orga- 
tepianie. Í Obok namiotu urządzoną  jestjstołeczki *do fortepianu. Obejrzeć! igw moczopiciowych, oraz zajmuje 
Polecając mój nowy zakład na-|weręnda, gdzie dostać móżna na można w zakładzie rzeźbiarsko-|cjg massażem. Piotrkowska N. 255 
ukowy Szavownym: Rodzicom i Opie- porcye śmietany, mleka, lodów, na-|kamieniarskim Romualda Grelilich; , i 


dakcyi. 883—=3—2 nowskiej, podr Nr. 320. Z dniem 
MLODY CZLOWIEK 
izraelita z 5-klasowem wykształce: 
* niem, znający dobrze jężyki ruski, 
polski i niemiecki, wolny od wojska 
który się od kilku lat zajmuje ja- 
ko agent i podróżujący poszukuje 
miejsca w Łodzi lub gdziekolwiek 
bądź jako agent podróżujący lub 
inkasent. W razie potrzeby przed- 
stawi gwarancyę. Oferty pod adre: 


sem poste-restante II. W, w Kaliszu. 
887—2—1 


K5 - d bok teki 
z kunom ? r pojów gazowych i ciast w każdym|przy ulicy Konstaritynowskiej Nr. nas Oę 49 ASRAKI BONI 
SES" Pokój Portali a ankim gatunku. 860—4—3: |21. 8 lpo poładsńu, BS RAA 

iktorya Kunkel. -arkaa TE a ra aa „lac sma TH 

frontowy umeblowany z oddzielńem " 1894—83—1 Kąpiele letnie Z dniem dzisiejszym zostały otwarte Dr Min Ł i 
wejściem ZARAZ do wyhajęcia. ~ Podbiono nasznortw w Sellipowie pod lasem, miejskim, P ia i ap M. 
Wiadomość między 12—2 w. po- „gubiono paszport |w przedłużeniu ulicy Śgo Bene: specjalistka w chorobach kobiecych 
łudnie, w domu Libera Prussak,|wydany z magistratu ' miasta Ło-|dykta, Dla: dorosłych po kop. 40, | * i akuszeryj. „Piotrkowska Nr, 260, 


repreze pozy dzi, na imię EO EIA sępy szkół i (jk a w Rudzie Pabianickiej, 858-3-3,dom, Tenenbauma. 672—924—12 


GIEŁDA WASSZAWSKA d 2 lipca. % 


wekaije. ZA jipra 1 y ciagu. gieldy g Dopełnione tranza keye 
Mos | lagi żgdano. : | chciago piao, E 

Berlin . . . (= --) | dł tor. Say 100 mr ri. W E , Tj 

mad... (178% | ke tari 8d | 100 mr. 3 B2.16 © | 6190 51 70 80 90 95 52 62 06 
inn: niem, miasta bank, m teri 3 A a mir. 8 abo pr i = 

; stri „|| 100r. 3 —— — b1 46 55 i A. 

La Lo zak > p r dł, tet: |.8 m. 15 24, 1062 m i b w SPRZ, ulica TAKGOWA Nr. 45 

m W Wa "6 kr, ter. |, 8am: 1 E 2:4 1089 sa 10 484, 56 67 G łączenie Tele onięzno),, j 
Paryå soe so fia ha EE za gr. 24) —— -- i — Po nader tanich cenach, a mianowicie: 

je > yi -a PE 

Wiedeś . :  : : a |dłfer.| 8 dei 10) dom pf fo E E A? Dzwonki elektryczne nadzwyczajnie trwałe od rs. 3.25. 

a sos a (1411), kr,tor.| 8d | 100 fer. ih]. „84.75 zp 81 40 50 55 Przyciski i gruszki od 30 d6'70 kop. za sztukę. 
Soteraburg „ .  . a | dł tor. SB. | 109 re. bt, | —— - == BM Kompletni Baterya Lecianchć z 2 a Aglomera- 

Dopełnione' | w ciggu giełd JE EF tami rs. 2.50. 
Papiery państw. ŻE) m par ah | Atioza. | do ai | mowed gj Prut dwa razy izolowany dzwonkowy w różnych ko: A 
(15 10U rs.), 8 _Ż40. | chc. pł. (xa 100 ra.) | jżądano |ch loràch po: 21/4: kop. za stopę biężącą wraz z przybiciem, 


Sznury do gruszek stopw po kop. 10. 

Ostrzegacze 0d ognia i złodziei po rs. 2. : 

Fabryka przyjmuje wszelkie przedmiety metalowe do nikło- 
wania, miedziowania, posrebrzania i zło- Fi 
cenia. $rebrzy i odnawia wytarte srebra 
stołowe. 

H Pioranochrony wedlug najnowszych * przepisów kóinissyi H 

specyalnej berlińskiego towarzystwa elektrotechnicznego. 


Kompletne urządzenia. oświetleń 


Liaty Likw, dir Pols, duże, 
U a m "n m: 
Roa. Pot, Wa. I em. 100. 
6 u > is 107 j jr, 
je, 4, 1 j K . 

slow. Fo Pe wiec . . POR 
8 u 3 . . snau andiowego 
loty Ban Pó. Rom oda w Aarszawio 250r, 
c n: War, Bau Dys. 
: Ban. 1. w Łód 

—— z2 n WarTow.Ub.ologuia 
==] s] z wył. ra, 134 250P. 


= 80 7—1-] Akoya D. 2 Wary. t0br. 
s aa W. -Byd 


” " 


y 


row IY 
Renta kolejowa >o} 


4%, Poż. wewn. z r. 1887 82.86, „m—| 1 Waczło Í. 
| elektrycznych. 

jj Reparacye Dynamomaszyn i Lamp 

w U fit A. s ; A w x; A 


ra . 
z mat 
> psor iiit AV „SE ; 
EE N 8 n  Kónstąńdy 


A DIEWE. Bialy Moat) 


" 


p WIELKI WYBÓR ` 
najwspanialszych TRUMIEN METALOWYCH, . 


Łącznie z bigżącym klpEnem, 


Pes Ee. saasz055z> 
R: = s 
A 
3 


h109 p, r 
s sÑ „ Tow. War, Pah. Mah. „dębowych i w ogóle drewnianych, od najwykwińtuiejszycH aż do 
wie dreio Nacz, Rol 1OdL 103r. majskrommniejszych, oraz wspaniały karawan, katafaik 
a 1y n Wara T. Kop. węgla i = biie ATi 1 p 
v Zäkt.itatniosyoh 2s. i wszelkie akcesorya pogrzebowe, po cenach nader umiarkówa- | 
ligi im. . mioj er rs. Baw, ; nych w składzie mebli x: 
-v= a, w Zawie ©1a 450 r, _, - 
CN E bas? „Tow bas i baża: 100r. z: PHL WALICHH KE 
. yw „arb. Lemlar i Szweda rw ulica Dzika między pasażem Mejera i Nowym Kościółeńń, 
now, w aS 200 EX dom p. Dobrzyńskiego: 
Listy saah m. 444%, Obi. drogi tabr. łódzk, sz, . p: y ego: 
ain S EPOP EE ET s nm” Tamże przyjmują się zamówienia na urządzenie ealkowitych - 
Wartość kuponu z potr. £9/, * LLL. lilowid. 327 i pogrzebów, k 18990-44 "R 
Li. anal. tk. h List. sas, nowyok IS? Poł prom, om, 2:80 
PCO SEK rA "" "M 
homętowaki. JicuBoaeuo Iieusypow. Bapmars, 21 imua 1888 r. W drukarni „Dziennika Łódzki x 


